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P R Z E B P C A T A i I N S E R A T Y g
ftwferćrocznle d la  m iasta  P oznan ia 1 taL 20 aj?r. 

na  ca la  P ru sy  2 ta l. 1 egr. S  fen. od w iersza n a  * szerokości 
przyjm ują się tylko w  cxpedycyi.
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Posiedzenie reprezentantów miasta Poznania
w  ś r o d ę  d n i a  19.  M a ja  r.  1 8 5 8 ,  p o  p o ł u d n i u  o g o d z i n i e  3 e j .

P rzed m io ty  o b ra d :  1 )  Za łożen ie  w o d o c iąg ó w  miejskich w  ru ra c h  że la ­
znych .  2 )  D o s ta w a  4 0  koni na  tegoroczne ćwiczenia  jes ienne  konnicy  o b ro n y  
kra jow ej.  3 )  S p rz e d a ż  na cele forteczne parcelli n adbrzeżne j  położonej  na 
końcu ulicy grobelskie j.  41 W y b o r y  uzupełn ia jące  c z ło n k ó w  k u ra to ry u m  
szkoły  realnej, 5 )  Dalszy  w y b ó r  członka do  kom isyi  p o w ia to w ej  nab o ro w ej .  
6 )  W y b o r y  ro z jem có w  dla r e w i ró w  I V .  i VIII.  7 )  K oucesye  procederowe.

(podp.)  T s c h u s c h k e .

Telegraficzne wiad®in®ści liaz. W. Es. Poza.
P aryż, 16. Maja. — Parowce »Algesiras« i »Eylau« opu­

ściły Tulon dnia 14. b m. Mówią, że płyną na morze Adrya- 
tyckie.

Dzisiejszy Moni tor  donosi, że szczątki wojska tureckiego 
w największym nieporządku cofały się do Trebini ż e  większa 
część oficerów tureckich poległa w bitwie i że Czarnogórcy do 
kroków zaczepnych przęśli.

Telegraficzne wiadomości.
W i e d e ń ,  14. M aja .  —  W ia d o m o ść  o d eb ran a  d ro g ą  p r y w a t n ą  o bi tw ie  

stoczonej m iędzy  T u r k a m i  i C zarnogórcam i pod  G ra ch o w em  p o tw ie rd z iła  się. 
T u r c y  z u p e łn ą  ponieśli klęskę i utracili  w szys tk ie  a rm a ty .  Kadei basza poległ. 
T u rec k ie  miasto Kłobuck  oblężone.

T r y e s t ,  15. Maja.  —  W e d ł u g  d a ls zy c h  wiadomos'ci p r y w a t n y c h  z R a ­
g u s y ,  uderzy l i  i zabrali  C z a rn o g ó rc y  w dniu  13. b. in. t r a n s p o r t  turecki  z ż y ­
w n o śc ią ,  potem oskrzydlil i  T u r k ó w  cofających się z o b o z u ,  rozp roszy l i  i p ę ­
dzili ich aż do  K łobucka  i Korieneka.

L o n d y n ,  14. Maja.  —  N a  o d b y tem  w  tej chwili  posiedzeniu izby w y ż ­
szej o d rzucono  wniosek  o naganę  m in iste rstwa g łosami 167 p rzec iw  158. A r ­
gyll,  Som erse t,  C ra n v o r th ,  G re y ,  Newcastle  i Granville przem aw ia li  za,  D e rb y ,  
E lienborough  i C a rn a rv o n  p rzec iw  w nioskow i.  W  czasie g ło so w an ia  p a n o ­
w ało  w  izbie wielkie, w z b u rzen ie  u m y s łó w .

—  W  izbie niższej s ta ła  na p o rz ąd k u  dz iennym  mocia nag an n a  Cardvelia 
p rzeciw  m in is te rs tw u .  Z a  n ią  przem aw ia li  Cardvell,  Dillvyn, Sm i th  i Russell ,  
przeciw L in d say ,  S tan ley ,  Cairns i Baillie. Dalsze r o z p r a w y  odroczono .  Obie 
izby b y ły  p rzepełn ione  s łuchaczam i.

L o n d y n ,  15. M aja.  —  W cz o ra j  o d b y ła  się konfe reneya  ró ż n y c h  s t r o n ­
n ic tw  u lorda Pa lm ers tona ,  na  k tó r ą  p r z y b y ło  2 0 6  cz ło n k ó w  parlam entu .  O p o -  
z y cy a  ma nadzieję  odnieść  z w y c ię z tw o  nad r ząd em  glosami 40 .  R o e b u ck  z a p e ­
wne g ło so w a ć  będzie p rzec iw  mocyi Cardvelia.

P a r y ż ,  15. Maja. - -  W e d ł u g  w y k a z u  b a nkow ego  zapas  g o to w izn y  
w  banku  francuzkim p o m n o ż y ł  się o 5 9 f  mil. f ran k ó w ,  teka na tom ias t  o 3 7 ^  
mil. zm nie jszy ła  się.

B e r l i n ,  16. Maja,  —  Najj.  P a n  racz y ł  nadać  d y re k to ro w i  poczdamskiego 
in s ty tu tu  sierot w o j s k o w y c h ,  p o d p u łk o w n ik o w i  R a n d ó w  a  la suite  1 p u łk u  
g w a rd y i  p ieszej,  r a d z ć y  legacy jńem u E i c h m a n o w i  w  m in is te rs tw ie  s p ra w  
zag ra n ic z n y ch ,  i pob o rcy  p o d a tk o w em u  S i e b e l i s t  w  K o en ig sw in te r  o rd e r  
o r ła  cze rw onego  4  klasy.

B e r l i n ,  15. Maja. —  J.  kr. w. książę p rusk i  s łuchał  w czora j  przed 
p o łu d n iem  ra fe ra tó w  p u łk o w n ik a  Manteuffla i tajn .  r adzcy  Illaira.

—  K oresponden t  berliński pisze do  g aze ty  w ro c ław sk ie j :  o sp ra w ie  c za r ­
nogórskie j  co n a s tę p u je :  małe ks ięs tw o C zarn o g ó ra  k tó re  o d g r y w a ło  p e w n ą  
rolę iw kom binacyach europejsk ich  podczas w o jn y  w s c h o d n ie j ,  z n ó w  sta je  się 
p rzedm iotem  pieczołowitości d y p lo m a tó w  europejsk ich .  T r a k t a t  pa ry zk i  u tw ie r ­
d za jący  pokój po wojnie  wschodnie j,  pozo s taw ił  tę  k w e s ty ę  zaw ieszoną ,  nieo- 
znaczy ł  s to su n k u  C z a rn o g ó ry  do P o r ty ,  a  uroszczenia  tu reck ie  do p r a w  
zwierzchności  n ad  C z a rn o g ó rą ,  z k tóremi się posłow ie  tu rec cy  dali s łyszeć  na 
konfe rencyach ,  w y w o ła ły  p ro tes tacy e  ze s t ro n y  księcia Danila. R ó w n ie  d y ­
plomaci e u ro p e jscy  nie popierali  ty ch  uroszczeń  tureckich .  Osta tn ie  s ta rc ia  się 
n a  granicach cza rnogórsk ich  sp o w o d o w a ły  P o r t ę  do w y s tą p ien ia  z uśpionemi 
k w es ty am i  i mocą o rę ża  dopięcia tego, czego je j  d y p lo m acy a  odm ów iła .  P o r ta  
chce p rzem ocą  osięgnąć  s u p re m a c y ą  nad  C z a rn o g ó rą  i za pom ocą  tego z w ie rz ­

chnic twa objąć  w posiadanie  kilka w a ż n y c h  p u n k t ó w  n a  g ran icy .  D w ie  więc 
z n o w  z w a r ły  się z asad y ,  o k tó re  się p ro w a d z i ła  w o jn a  w sc h o d n ia ,  tó j e s t  
o umocnienie p ań s tw a  otom ańskiego  i zabezpieczenie chrześc iań  p rżec iw  uc i­
skowi tureckiemu. A  przecież  b y ło  zadaniem  konferency i  p a ry ż k ic h  za ła tw ić  te  
d w a  punkta  sporne .  D o tą d  atoli  nie ud a ło  się d y p lo m a to m  rózW iązać  t y c h  
p y tań ,  k tóre  ja k  b y ły ,  tak są spow ite  j a k  w ę z e ł  g o rd y jsk i .  R z ą d  a u s t ry a c k i  
pop iera  1 u r k o w  w  ich z a m ia ra c h , niebacząc na  żadne  w z g lę d y  b ą d ź  chrześc i­
jańsk ie ,  b ądz  d y p lo m a ty cz n e ,  bo tak  n ak azu je  in te res  aust ryack i .  Chodzi  t u  
o  dalsze u t r z y m y w a n ie 1 p o l i t y k i , jak ie j  się  A u s t r y a  c h w y c i ła  p rz ec iw  unii 
ks ię s tw  naddunajsk ich  i b y na jm nie j  j ą  nie a m b arasu je ,  źe w  r o k u  1 8 5 3 .  p rze ­
ciwnie w y s tę p o w a ła ,  b ron i ła  ks ię s tw  w  d u c h u  f rancuzk im  i angielskim, s ta w a -  
j ą c  czołem przeciw  z as tęp o m  rosy jsk im . A u s t r y a  s ta ra  się w  d o b rz e  u p a t r z o ­
nej chwili  uska rb ic  sobie w z g lęd y  w  K o n s ta n ty n o p o lu ,  osk tó re  s t a r a ły  się  m o ­
c a rs tw a  zachodnie  pom ocą  z b r o jn ą ,  a R o s y a  odgraźan iam i.  F r a n c y a  p racu je  
p rzec iw  tym  zabiegom a u s t ry ack im  z ca ły ch  s i ł ,  a A nglia  z  p o w o d u  w ła sn y c h  
in te resów  ro zp o ław ia  się  częścią na s t ro n ę  a u s t r y a c b ą ,  częścią  na  s t ro n ę  f ran -  
cuz,;ą  i czeka az chwila  nadejdzie  do  objęcia u r z ę d u  p o lu b o w n eg o .  N iem cy 
w tych  za ta rgach  nie są  b ezpoś redn io  in te resow ane .  Nie o p ie ra ją  się w p ł y ­
w o w i  a u s t ry ac k ie m u  na  w schodzie ,  ale n iem ogą  też  w  z ap asv  w chodzić  z  po ­
w o d u  n .ebonsekw ency i  w y p ł y w a j ą c y c h  z aust ry ack ieg o  bran ia  się, a tćm  mnićj 
dopom agać  d o  pogrzeban ia  pokolenia chrześciańskiego. R ó w n ie  P r u s y  s ta rać  
się b ędą  o zała tw ien ie  sp o ru  na d ro d z e  zg o d y .
. .  “  Z  K r o n s ta d u  p ie rw si  goście  ro s y j s c y  w y j a d ą  na  s t a tk u  p a r o w y m  w  d
15. Maja  do w o d  niemieckich i s ta n ą  w  Berlinie , dla zas ięgnięcia  r a d y  się  tam e ­
c zn y ch  lekarzy .  P o n ie w a ż  p a sz p o r ta  t e raz  s ą  tanie i ł a tw e  do  o t r z y m a n ia ,  p rze to  
m n o s tw o  będzie w  ty m  r o k u  p o d ró ż n y c h  rosy jsk ich .  Nie będzie  to  d a w n ie j ­
sza eli ta, k tóra  opłacała  sw o je  p a sz p o r ta  s tami r u b l i ,  ale będzie  to  d r u ż y n a  
istnie R u s k a ,  me sf rancuz ia ła ,  bo j a k  w  ro k u  zesz ły m  w idz ie l iśm y  te t y p y  
szczególniej w  kobietach  p ra w d z iw ie  azya tyck ie .  P o dobn ie  j a k  R o s y a n ie  p rz e ­
j e ż d ż a ją  p rzez  Berlin  szczególniej do  K ar lsb ad u  S z w e d z i  i N o rw eg c zy k o w ie .

■ Książe pruski  w y b ie ra  się do w ó d  B aden  B aden  w  ty m  ro k u .  K s ię ­
żniczka F r y d e r y k o w a  W ilh e lm o w a  nosi jeszcze  o b a n d aż o w a n ie  g ip so w e  u  nogi 
p on iew aż  w skutek  upadnięcia  na  schodach  w  z am k u  k ró lew sk im  w y w in ę ła  
sobie nogę. K ró lo w a  angielska co dzień d o w ia d u je  się telegrafem  o j e j  zdrow ie .

V miejsce z m ar łeg o  B uscha  m a b y ć  przez  faku lte t  m e d y c z n y  z a p r o ­
p o n o w a n y  p ro łeso r  Scanzoni  z W i r z b u r g a ,  k tó r y  b y ł  na  p o łó g  cesarzow ćj  r o ­
syjskie j  do ł e te rsb u rg a  p o w o ła n y ,  a w  miejsce z m ar łeg o  J a n a  M u l le ra ,  k tó ­
rego  ka tedra  będzie podzieloną na d w ie ,  z ap ro jek to w a n o  fizyologa Dubois  R e y -  
raonda i auatom a Kollike z W i i z b u rg a .

N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  D w ie  rz ec zy  w  świecie  j ió l i tycznym  z a j ­
m u ją  p rz ed e w sz y s tk ie m ,  k w e s ty a  c z a rn o g ó r sk a ,  i k w e s ty a  m nis te ry a ln a  a n ­
gielska. Obie k w e s ty e  kładzie F r a n c y a  na p ie r w s z y m  p o r z ą d k u  dz iennym . 
Z w y w o d u  m o n ito ro w eg o  w i d a ć , źe F r a n c y a  ma dalej s ięgające  cele, niż 
s p ra w a  c za rn o g ó r sk a ,  źe p rz y  tej sposobnośc i  w y w z a je m n ia  się  za  o t r z y m a n ą  
klęskę w  unii K s ięs tw  n ad d u n a jsk ich  i s ta ra  się okazać p r z y c h y ln ą  R o s y i ,  bo 
widzi po trzebę  p rz y ja źn i  jeszcze  z innemi p a ń s tw a m i ,  k ied y  wielki p rzy jacie l  
angielski w k a żd y m  interesie specyaln ie  f rancusk im  kładzie z ap o ry .  W ie  to 
dobrze  A u s ty a ,  i liczy wiele  na tego f rancusk iego  przy jac ie la ,  na  A n g l ią ,  i r ó ­
wnież j a k  Anglia  opiera  się dom aganiom  francuskim. P r u s y  j a k  d o tą d  t r z y ­
m ają  się polityki po jednaw czej .

K w e s ty a  więc  c za rn o g ó rsk a  , będzie  b a rdzo  t r u d n ą  do ro zw iązan ia  na  p a ­
rysk ich  k o n fe ren cy ach ,  bo j e s t  w  sk u tek  w y p a d k ó w  za św ie ż ą  i ż ad n a  s t ro n a  
nie ustąp i  p r z y  obecnem rozdrażn ien iu .

—- Co się ty c z y  w y s tą p ien ia  lo rda  E l len b o ro u g b a  ż  m in i s te r s tw a , nie o d ­
wróciło  to ciosu w y m ierz o n eg o  na gab ine t  D erbego .  S t r o n y  przec iw ne  zmie­
r z y ły  dopiero  s iły  w ła s n e ,  a w igow ie  nie p o z w o lą ,  a b y  im sp o so b n o ść  w y ­
ślizgnęła się z  rą b  do zadan ia  ciosu śm ierte lnego, p o n iew aż  C an n in g  g u b e rn a to r  
indy i  nagan iony  p rzez  to r y s ó w ,  je s t  Wigiem. T r u d n o  w  tej chwili  Osądzić, 
czyli to ry so w ie  zganieni mieć b ę d ą  d o sy ć  o d w ag i  do ro zw iązan ia  pa r lam entu .  
Jeżeli u p a d n ą ,  na  d łu g o  pozostaną  Znienawidzeni.

.Mrffle&two MMvl&kie. ■
W a r s z a w a ,  12. M aja.  N a j j .  P a n  w  sk u tk u  p rzedstaw ien ia  księcia 

namiestnika k ró les tw a,  najmiłościwiej dozw oli ł  p r z e b y w a ją c y m  za g ran icą  w y ­
chodźcom  polskim Ju l iu szow i W r o tn o w s k ie m u ,  C y r u s ó w i  P ińsk iem u  i J a n o w i  
Jab ło ń sk iem u ,  p o w ró c ić  do  k ró les tw a  P o lsk iego ,  na  zasadach  n a jw y ższe g o  
u kazu  z  dnia 27. M aja.  J J  °

_  VV dniu  4. b. m . , pom iędzy  god z in ą  1 a  2  w  p o ł u d n ie , w  je d n y m  
z d re w n ian y c h  d o m o w  w  S z c zu czy n ie ,  z p r z y c z y n  d o tą d  n iew ia d o m y ch ,  po
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żar  wszczął się, k tó ry  w przeciągu niespełna 2  godzin, obrócił w perzynę o- 
koło 175 domów  mieszkalnych, nie licząc w to zabudowań gospodarskich. S t ra ­
szliwy uragan przeszkadzał skutecznemu gaszeniu pożaru. —  Gubernator cy­
wilny Augustowski, rzeczywisty radzca stadu Tykel,  k tóry obecnie znajdował 
się w W arszaw ie ,  udał się z rozkazu księcia namiestnika królestw a, w doiu 
wczorajszym do Szczuczyna, z znacąną sumą pieniężuą, dla podania pierwszej 
pomocy najwięcej potrzebującym wsparcia.

MPraneya*
P a r y ż ,  12. Maja. —  Czarnogóra jes t  hasłem dla dzienników angielskich; 

Czarnogóra znaczy zgodę z R o sy ą ,  Czarnogóra znaczy kłopot dla Austryi, 
Czarnogóra ma nareszcie pokazać, że bezkarnie nieprzepuszcza się podróży na 
Wiedeń pełnomocnikowi kongresu, gdy  pragną aby podróż tę odbył na M ar­
sylią. J o u r n a l  d e s  D e b a t s ,  k tó ry  od daw na roił ju ż  o rozbiciu T urcy i 
i utworzeniu państw chrześciańskich, wielkiej nabrał otuchy przez inne pisma 
i nareszcie w ystępuje  M o n i t o r  w  obronie księcia Danilo. W  Czarnogórze, 
tak piszą do J o u r n a l u  d e s  D e b a t s ,  panuje żyw e  oburzenie przeciw A u ­
stryi. a to z powodu uwięzienia w  Żarze przez aus tryaków  archimandryty  Ni- 
kanora. Kapłan ten urodzony w  Dalmacyi austryaek ie j , mieszka od lat 6ciu 
w Czarnogórze i przed 4ma laty na życzenie księcia poświęcony był w Żarze 
przez grecsiego biskupa na archimandrytę Cettiny. T a  konsekracya wykonana 
przez biskupa austryackiego, dodaje J o u r n a l  d e s  D e b a t s ,  upoważuiła, jak  
się zdaje, archimandrytę  Nikanora do pełnienia obowiązków sw ych  w Czarno­
górze. Niedawno obrany  przez księcia Danilo do objęcia stolicy arcybiskupiej 
w  Cettynie upróżnionej od wielu lat,  udał się by ł ,  wedle zw yczaju  do Rosyi, 
dla uproszenia sobie u  biskupa swego wyzuania, konsekracyi biskupiej. Cod ta- 
kicmi okolicznościami ujęto Nikanora w Żarze.

—  Do gaz. Nowopruskiej piszą ztąd: Do wystąpienia C o n s t i t u t i o u n e l a  
za Czarnogórą dodajemy, źe wedle pogłoski dal poznać rząd  francuzki Porcie, 
że wyśle llotę na morze Adryatyckic , jeżeli pozwoli sobie gw ałtu  przeciw księ­
ciu Danilo.

W  kolach dyplom atycznych uw ażają  wystąpienie dzienników urzędowych 
za bardzo stanowcze. A r ty k u ły  rzeczonych pism, są widocznie przeciw A u ­
s try i zw rócone, której w p ły w  nad Dunajem wszelkiemi środkami zamyślają 
zmniejszyć. W  sferach dyplomatycznych panuje jakaś trw og a ,  ile że sądzą, 
iż A us try a  nie przychyli się do żadnej koucesyi.

ilonferencya zbierze się prawdopodobnie 20go lub 22go m. b., bo oczekują 
przybycia  barona Hubnera i F u ad  baszy, a prócz tego niejedna jeszcze rzecz 
jes t  do załatwienia, nim przys tąpić  można do wspólnej pracy. Mogę 
panu nieco pewnego w tej mierze przytoczyć: Jeszcze nie zgodzono się na pod­
stawę ow ych  czynności, i chociaż mocarstwa do układu należące dają dowód 
swej dobrej chęci i gotowości, jednak każde zamierza z osobna wystąpić  ze 
swoim projektem przed konfcrencyą i właśnie tą  wspólną zgodą ma być rezul­
tat czynności odbytych nad terni rozmaitemi projektami. Mówią i to, źe do­
tychczasowe doświadczenia spow odowały  mocarstwa, nie powierzać uchwał 
organicznych, jak  to zrazu zamierzano, europejskim komisyom w Bukarescie 
albo w Konstantynopolu obradu jącym , obawiając się przewłoki i objawu ob­
cych w p ły w ó w . " Kouferencya sama zajmie się redakcyą wszystkiego i każdą 
rzecz dokładnie oznaczy, mogącą w p ły nąć  na przekształcenie księstw naddu- 
najskich. Z tego wszystkiego w yn ik a ,  iż konfereneya kilka tygodni potrwa, 
chyba źe w  ciągu tego czasu zajdą okoliczności w pływ ające na zmianę tak 
układającego się programu czynności.

(K or. Cz.) Zanim konfereneye się rozpoczną i zajmiemy się urządzeniem 
stosunków  europejskich, nie od rzeczy będzie zrobić chwilową wycieczkę 
w  kraje Nowego świata i tam śród  snujących się jeszcze plemion Komanchów, 
Otonitów, Azteków, odwiedzić nowo założone kolonie polskie. Polacy w T e ­
x a s ? , . . .  a skądże się wzięli? kto ich tam zaprowadził ,  kto pierwszy wskazał 
im drogę do tak dalekich krain, o których pewnie poczciwemu rolnikowi z nad
W u r t v  lub P rosny  nigdy się i we śnie nie m a rz y ło ?   Na to pytanie nie
umiem odpowiedzieć, bo Odyssea tych w ędrow ców  dotąd jeszcze nie spisana, 
a źe nasi bracia nie są to Amerykanie, nie mogący żyć bez gazety, więc i p ier­
wszy n u m e rk u ry e rk a  o f  K a r n e s  C o u n t r y ,  dotychczas z d ruku  nie wyszedł 
i pewno go nie rychło  czytać będziemy. Zatem zostawiwszy kolonistów przy 
uprawie bawełny, p rzy  zasiewach pszenicy kukurudzy ,  w yręczę  ich milczenie 
opowiedzeniem tego com słyszał z ust księdza Leopolda B onawentury  z kon­
w entu  Minoritów konwentualnych, przejeżdżającego przez P a ry ż  z T ex as  do 
R zym u  dla zdania ojcu świętemu raportu  o czynnościach misyi tego zakonu. 
K siąd z  Leopold jes t  rodem Sziązak, nazwisko jego familii Moezygęba, mówi 
nie źle po polsku i dla tego zaraz przy  pierwszetn ukazaniu się kolonistów ze 
Szląska pruskiego i poznańskiego, dodany im został za pasterza duchownego.

Pierwsi w ędrow cy  przybyli  z Polski w r. 1854 do portu Galweston. Prze­
niesieni do ludyanopolis udali się w  górę  rzek Gwadelupy i San Antonio, obrali 
sobie miejsce na osadę odległe od miasteczka San Antonio na mil ang. 50, a od 
Lavaca na mil 80. Że wielu z nich znało kościół Panny  Maryi w  Krakowie, 
przeto dla uwiecznienia pamięci o tej św ią tyn i,  osada przyjęła nazwę »Panuy 
Maryi* i kościół zbudow any poświęcony został Pannie Maryi św. Leopolda. 
Kościół z kamienia wzniesiony ma 41 stóp wysokości, 64  długości, a 3 4  sze­
rokości; a zatem aż nadto dostateczny na pomieszczenie wszystkich rodzin, k tó­
ry ch  w tej chwili jes t  tylko 120. W szystk ie  domostwa są m urow ane ,  a cała 
wieś czy miasteczko składa się z dwóch ulic: Kościuszko i Puławki. Na jednej 
z nich widzisz szkółkę i dom pocztowy, na drugiej oberżę; do zbudowania ra­
tusza i t ry b u n a ła ,  jeszcze nie przyszło. S taruszek ksiądz Antoni Rossadowski 
(z Nowogrodzkiego), jes t  w ikaryuszem, bakałarzem, polubownym sędzią 
reprezentantem osady przed władzami rzeczypospolitej. D ruga osada polska 
nazywająca się »Bandera», leży o 50  mil od San Antonio na północ rzeki 
Medina, złożona z 25  rodzin , k tórym  przodkują pp. Xelowski i Oborski; ten 
ostatni ma sklep rzeczy najpotrzebniejszych i prowadzi handel; trzecia »Mar- 
tinez« z 25  familii zbliżyła się na 18 mil od S an  Antonio, ale ta najgorzej jest 
wydzielona, bo chociaż urodzajność ziemi jes t  ta sama co i w dwóch pierwszych, 
przecież dla b raku wodv nie obiecuje sobie szczęśliwego powodzenia na p rz y ­
szłość. W  samem mieście San Antonio osiadło przeszło 50  familii rzemieślni­
czych, przedsiębiorczych, uznających za swego doradzcę, kierownika i opie­
kuna niejakiego pana F lo ryan a ,  emigranta z W ołyn ia ,  k tó ry  tam jes t  bankie­

rem i używ a najlepszej reputacyi. Klimat w  T exas  jes t  umiarkowany, ziemia 
żyzna, do plantacyi trzciny cu k ro w ej ,  bawełny, tytoniu bardzo dogodna. 
W  kolonii Panny Maryi akr grun tu  płaci się 5  dolarów, w Banderze 2 dolary, 
a  w Martinez za jednego dolara kupić go można. M rów ek , ow adów, wężów, 
panter ,  niedźwiedzi podostatkiem, ale i te w ęże i niedźwiedzie nie są tak szko­
dliwe i drapieżne jak  gdzieindziej, bo jeśli wierzyć mamy opisom księdza Do- 
menech (Journal d’uu Missionaire au T exas)  niejaki pan Masenbach pod Fride- 
r ik sb u rg ,  p rzysw ojonym  niedźwiedziom poruczał s traż swojej osady.

Za powrotem księdza Leopolda z Rzymu, spodziewam się więcej od niego 
dowiedzieć się szczegółów o tych naszych koloniach, a ktoby z niecierpliwych 
chciał je  i rychlej i bliżej poznać, nich się uda do pana Runge do Bremy, a on 
za 4 0  tai. podejmie się ciekawego wędrowca w przeciągu 5 tygodni do Indya- 
nopola dostawić. Od tego portu do W iktoryi i Goliata kilka dni drogi,  a tu 
ju ż  rzeką San Antonio dopłynąć można do Heleny niby najgłówniejszego p un­
ktu hrabs tw a Karnes. Czy się j a  kiedy w  tę podróż wybiorę, bardzo wątpię, 
bo obliczywszy przyjemności poby tu  w  starym i now ym  świecie, przychodzi 
się do tego przekonania, że nasza zbutwiała E uropa  więcej jeszcze w a r ta ,  ani­
żeli inne części św ia ta ,  chociaż w niej niemasz ani wodospadu Niagara, ani 
olbrzymich wód Mississipi, zostaję tedy w P aryżu  i ztąd nadal p isywać od 
czasu do czasu obiecuję, zwłaszcza gdy  coś zajdzie nowego; a moźeźli być co 
ciekawszego nad wiadomość, źe pp. Pereire ustąpić mają w kredycie rucho­
mym miejsca swego Rothschildowi. Książe Galiera za interes lombardzko we­
neckich kolei, usunięty z rady przed kilku laty. dzisiaj wrócił do niej i ma to 
być wstępem do dalszych odmian, torowaniem ścieżek, oczyszczeniem bitej 
drogi dla Rothschiida. Skoro  on osięgnie tron kredytu ruchomego, któż go 
poruszy, któż poważy się na zle go popchnąć drogi?  Co tylko żyje  życiem 
bursowera, kupuje akcye kredytu , k tóry  stracił był przed czterema dniami kre­
d y t  dla tego, źe dyw idendy  akcyonaryuczom odmówił, a dziś jes t nadzieja, źe 
się podniesie do 1U00 fr., a może i w y ż e j . . . .

Niepodobna mi naraz wszystkie zgromadzone nowiny literackie w jednym 
liście zamknąć, przeto poprzestaję na doniesieniu, źe pan Wojciech Sumiński 
napisał na fortepian: Elegię na zgon Mickiewicza i Quverturę  Mazeppa, którą 
g rano ju ż  w sali koncertów paryskich. Pan Karol Baliński drukuje  tłumacze­
nie wierszem dramatu Kalderona: Kochankowie Nieba.

W czoraj zmarł w  P a ry ż u  p. Józef Fraenkel, brat barona Fraenkel i ban­
kiera z W arszaw y .

— W  dzisiejszym M o n i t o r z e  ogłoszono dekre t ,  k tó ry  spowoduje 
jeszcze więcej narzekań niż obrócenie części ogrodu tuileryjskiego w park dla syna 
cesarskiego, albo niż konfiskata książki Proudhona. Idzie tu o los instytucyi, 
do której lud francuski p rzyw iązu je  wielką wagę. W iadomo, iż uczniowie 
szkoły politechnicznej we wszystkich ważniejszych w ypadkach, czy to przez 
wojska sprzymierzone r. 1815, czy na barykadach 1848, wszędzie witani jako 
reprezentanci najpatryotyczniejszej klasy narodu ,  jako nadzieja i zaród jego 
przyszłej armii, używali wielkiej bardzo popularności. Dawniej ażeby dowie­
dzieć się jak  ten lub ó w  systemat rządu  stoi w  opinii publicznej,  posyłano do 
szkoły politechnicznej podsłuchać, co też mówią o tem uczniowie jćj. W p ły w  
moralny tej szkoły, zawsze stojący przy  ideach demokratycznych, zaczął się 
bardzo zmniejszać od czasu ostatniej lutowej rewolucyi. Dzisiaj dekretem pod­
pisanym 5. b. m. kilka ustaw poprzednio odnoszących się od tćj szkoły, znie­
siono. W praw dzie  u s taw y  te ty czy ły  się tylko liczby uczniów corocznie p rz y j­
mowanych. Otoż od dziś dnia oznaczenie tej liczby będzie zależeć od woli mi­
nistra wojny. Przywilej ten oddaje na łaskę rządu nie tylko liczbę uczniów, 
ale naw et i istnienie zakładu, gdyż  minister stanowi o byciu niebyciu albo uczą­
cych s ię ; to be or not to be.

Zresztą  głód powszechny na wiadomości. Książe Napoleon wczoraj ztąd 
wyjechał naprzeciwko królowćj holenderskiej,  która równie jak  ju ż  tyle pa­
nujących chce P a ry ż  odwiedzić. Od kilku dni chodzi wieść i zdaje się coraz 
podobniejszą do p raw dy, iż syn księcia Hieronima ks. Napoleon niebawem zaj­
mie się czemś waźniejszem niż podróżami. M ów ią , źe wola cesarza je s t  z ro­
bić z Algieru królestwo, coś nakształt owego kartagińskiego co handlem a w  ra ­
zie potrzeby i Annibalem słynęło  na śródziemiu: T y tu ł  wicekróla dla księcia 
rezydującego w A fryce ,  i osobne miuisteryum dla rzeczy algierskich w  P aryżu ,  
przy tem inne ulepszenia i odmiany w  celu podniesienia i rozwinięcia tej,  ba r­
dzo ju ż  wiele obiecującej osady. S łychać także , iż posłani ajenci do środko­
wej Afryki dla najęcia pracowników m urzynów , którzy  niezawodnie lepiejby 
niż Arabowie i przybyszowie europejscy pracowali na polach i plantacyach 
właścicieli algierskich. Nie będą to niewolnicy podobni murzynom kolonii ame­
rykańskich , ale niedaleko coś od nich. Każdy wprawdzie będzie jak  mówią, 
miał praw o wrócić do o jczyzny z pierwszą karaw aną odjeżdżającą z Algieru, 
lecz niewiadomo co na to praw o powiedzą spekulanci, którzy raz podniósłszy 
w ydatki na sprowadzenie i posady niewolników, nie będą się zgadzać na ich 
odjazd przedwczesny. Zresztą jes t  to jeszcze projekt,  i niewiadomo, czy kiedy 
przyjdzie do skutku.

Cesarz p rzy  końcu b. m. odwiedzi jak  mówią Bretanię i naw et być może, 
iż zajrzy do Isle of W ig h t ,  albo do jakiego innego przymorskiego pobytu  k ró ­
lowej W iktoryi dla odnowienia dobrej i ju ż  nie nowej znajomości.

W  zakończeniu chciałem wam opisać bardzo ciekawe doświadczenie ro ­
bione tu wczoraj w biurach M o n i t o r a .  Jes t  to zastosowanie i ulepszenie ele­
ktrycznego telegramu. W ynalazca  p. Lucy Fosserieu pisze jakim kto chce j ę ­
zykiem daną jem u  depeszę, albo jaką  bądź bazgraninę czy ry su nek ;  uskute­
cznia to również prędko ja k  zw ykłe  telegramy i robi nierównie lepiej, gdy ż  
oddaje literę w li terę, kreskę w kreskę, w y raz y  nieznajomego sobie języka ,  
z fotograficzną dokładnością. M ów ię, źe chciałem opisać, ale postrzegam się, 
ze ju ż  to uczynił nie wiem kto, w  dzisiejszym numerze tegoż M o n i t o r a .  Od- 
Odsyłam więc ciekawych czytelników; a istotnie rzecz bardzo warta ciekawo­
ści. Odtąd najsekretniejsze rzeczy można będzie pisać bez najmniejszej trwogi 
o zdradę ,  ba nawet bez pieczęci, i to bez pomyłki żadnej a żadnej,  chyba ,  źe 
się piszący pomyli. Jes t to niezawodnie jeden z najciekawszych wynalazków 
w  wieku naszym tak płodnym w wynalazki.

Amalia.
L o n d y n ,  12. Maja. —  W  wczorajszym artykule C yty  umieszcza !Ti - 

m e s  tę wiadomość: Nie zdaje się być wątpliwością, że wotum nagauy w y ­
mierzone przeciw rządowi, przejdzie w  izbie niższej.



Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  17. Maja. — Najj. Pan raczył udzielić landratowi i dotychcza­

sowemu zastępcy dyrektora nowego zierastwa kredytowego Lawrentzowi, o r ­
der orła czerwonego 4  klasy.

L e s z n o ,  15. Maja. —  Minister handlu pan v. d. H eydt przybędzie do 
G łogow a z Berlina pociągiem nadzwyczajnym w poniedziałek dnia 17. Maja 
o godzinie 10., i natychmiast rozpocznie się uroczystość otwarciem nowego 
mostu na O drze , obiad w ypraw i miasto, a po obiedzie o godzinie 4  odejdzie 
z Głogowa uroczysty  pociąg do Leszna. Po krótkiem tu zabawieniu uda sig 
pan minister do Wrocławia. Most sam oddanym bgdzie do użytku publicznego 
w dniu 18. b. id. Równie w tyra dniu zaprowadzonym zostanie zmieniony 
plan przejazdów na kolei » W rocławia i Poznania do Głogowa i wzajemnie.

Rozmaite wiadomości.
W  P a ry ż u  zawiązało się tow arzys tw o  kapitalistów, aby na now ym  

bulwarze, w pobliżu bu lw aru  St. Denis, w ybudować olbrzymi hotel na 5000 
podróżnych. Hotel św. Mikołaja w N ow ym  Jo rk u ,  równie 'jak  hotel du L o u ­
vre w P ary żu ,  w yg ląda łyby  w porównaniu z tym hotelem jak domki małe. 
Tymczasem mają budować wielki teatr cesarzewicza na przeciwległym końcu 
nowo otworzonego bu lw aru ,  i jak  słychać, mają rozpocząć budowę za kilka 
tygodni.

—  W  Washingtonie zrobiono now y wynalazek zapalać za pomocą elektryki 
wszystkie gazowe latarnie miasta w  jednej i tej samej minucie. Po wielkich 
fabrykach, hotelach itd., obiecują sobie z tego wynalazku wiele korzyści.

—  Pan Faye  w P aryżu  zawezwał swem , d. 8. M arca, akademii przedło- 
źonem pismem, wszystkich fotografów, aby zaćmienie słońca odfotografowali 
w  najważniejszych przejściach. Pod jego ukiem powiodło sig to w  technoma- 
tycznym zakładzie pp. Quinet i Porre  jak  najlepiej, gdyż  o w pół do czwartej, 
to jest w  godziug po zaćmieniu słońca, przedłożono ju ż  akademii fotograf 
w wielkości 21 kw adra tow ych  centymetrów. Słońce jes t przedstawione w  prze­
ciwnej wielkości 15 centymetrów. Pod względem postrzeżeń tego rodzaju, 
obiecuje sobie p. Faye po fotografii nadzwyczajnych korzyści, obalających do­
tychczasowy system postrzeżeń (?)

_ — Ferdinando Viora, W łoch z Piemontu, wynalazł maszynę do odgar­
niania śniegu; robiono z nią tej zimy na piemonckieh kolejach próby, powiodły 
sig jak  najlepiej. Maszyna kształtu sanek, i pędzona lokom otyw ą, czyści żela­
zne szyny od śuiegu tak dobrze, źe przy  użyciu tej maszyny, może każdy 
pociąg p rzybyw ać  w przepisanym czasie, i bez najmniejszego zatrzymania sig 
na  stacyg. Robotnicy używani do odgarniania śniegu, stają się z wynalezie­
niem tej maszyny niepotrzebni, a tem samem oszczędza sig wiele. Szybkość 
m aszyny ma wynosić trzy  minuty na 1 kilometer. Jeżeli ta maszyna ma rze­
czywiście takie własności, natenczas byłaby naszym kolejom żelaznym pożyte- 
teczniejszą jak  włoskim, gdyż  śnieżna zamieć jes t we Włoszech rzadka.

Wiadomości Mlerachie.
P o z n a ń ,  15. Maja. — »Przyrody  i Przemysłu« rok III. wyszedł Nr. 20. 

i zawiera: Arkadija i Nieborów. Wspomnienia z podróży odbytej po kraju 
(dokończenie), przez Adama Mieczyńskiego. —  O ptastwie dzikiem na Podolu, 
(ciąg dalszy), przez Juliana Gluzińskiego. Część praktyczna. N ow y system 
w ag  pruskich przechodzący na mocy praw a z 17. Maja 1856 w praktyczne za­
stosowanie od 1. Lipca roku bieżącego, z dołączeniem tablic ułatwiających sp ro ­
wadzenie dotychczasowych wag pruskich na nowe pruskie i na francuzkie i ro ­
syjskie, oraz skazówek dla łatwiejszego wykonania zamiany, przez Juliana Z a­
borowskiego. Przegląd ruchu literackiego i naukowego w  dziedzinie nauk p rz y ­
rodniczych. O klimacie w dawniejszych epokach stworzenia. Prelekcya Gie- 
bla spolszczona (ciąg dalszy), przez Dr. S tanisława Szenica. Wiadomość 
o czynnościach akademii berlińskiej w  Styczniu r. b.

W a r s z a w a .  — »Pamiętnik re lig ijno-m oralny. Nr. 5 ty za miesiąc Maj, 
wyszedł z d ru ku ,  i zawiera w sobie: 1) Kościół i Klasztor Panien Benedynek 
w  Wilnie; 2 )  W stąpienie na metropolitalną roohilewską katedrę J W ,  W ac ła ­
w a Żylińskiego, arcybiskupa metropolity wszech rzymsko-katolickich kościo­
łó w  w cesarstwie rosyjskim; 3) W yją tek  z podróży po Wschodzie, przez A. 
Muchlińskiego; 4 )  Mowa przy  zakładaniu węgielnego kamienia na nowe gimna- 
zyum w  Lublinie, miana przez ks. kanonika Misińskiego; 5) Wiadomość o mi- 
syi w  Bengalu; 6 )  Kronika kościelna i Rozmaitości; 7 )  Wiadomość o śmierci 
ś. p. ks. kanonika Aleksandrę Przezdzieckiego; 8 )  wiadomości urzędowe szcze­
gółowe statystyczne pod względem przestępstwa; 9) z zagranicy.

K r a k ó w .  — W yszedł N r 13. -Tygodn ika  rolniczo-przemysłowego kra­
kowskiego- i zawiera: 1) Sprawozdanie z posiedzeń tow arzystw a (d. c.) 2 )
Opisanie i leczenie zasadne chorób itd. przez Piotra Seifmanna (d. c.) 3) Ko- 
respondencyę. 4 )  Ogłoszenie z komitetu c. k. t. gosp. lwów. 5 )  Wiadomości 
handlowe i gospodarskie.

L w ó w .  — Nr. 17. Dodatku tygodniowego do G a z e t y  l w o w s k i e j  za­
wiera: 1) Fundacya Sikorskich. Zamknięcie rachunku fundacyi z d. 31. Marca 
1858. 2 )  Stowarzyszenie lwowskich typografów ku wzajemnej pomocy i zao­
patrzeniu. 3 )  Ż u p y  solne w Galicyi i na Bukowinie. W y w a r  i przedaż soli 
w  Styczniu 18 oS — 1857. 4 )  W acław  Hieronim Sierakowski, s tarowierny
pasterz z XVIII. wieku przez Maurycego hr. Dzieduszyckiego. W y jaz d  do 
Lwowa. Pożegnanie z dyecezyą przemyską. Powitanie w dyecezyi lwowskiej 
w  Podhorcach, w Rozdole. Przyjazd do Lwowa. Uroczyste przyjęcie. Ce­
remonie. W izyta  w kościołach lwowskich. Rozległość dyecezyi lwowskiej.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 15. Maja 1858.

ZytO (węcpel po 25 szefli) mniej odchodziło; na Maj 30  list., na Czer­
wiec 30 pien. 30-*- list., na Lipiec 31 pien.

Okowita (beczka po 9600 £  Trallesa) niżej płaciła, słabo odchodziła; w 
miejscu (bez beczki) 13j— -§ (z beczką) na bieżący miesiąc 14-*- list. TV,- pien.,
na Czerwiec 14jj list. i pien., na Lipiec 15 pien.

B e r l i n ,  15. Maja.
Pszenica 50 —67 tal.

6̂4 37 tal., na wiosnę 3 6 ^ — 3 4 —-i tal. Maj Czerwiec 3 6 4 —
3 5 4— obsta ł . ,  na Czerwiec Lipiec 3fiJ-— 3 6 — 364  taI.) na Lipiec Sierpień 3 6 j

Jęczmień wielki 33 — 37 tal., mały 3 2 — 3 4  tal.
Owies na wiosDę 2 8 — 33 tal.

>*7 ° K  ^zeP;ow>T ,15|  tal.,  na Maj 15^ tal., na Maj Czerwiec 151  tal., Da 
Wrzesień Październik 1 51— ł . — J 51 tal.

Olej lniany 1 3 f  tal.
Okowita i 6 |  ta!., na Maj Czerwiec 17— 164 tal.,  na Czerwiec Lipiec 

171— tak, na Lipiec Sierpień I84— 18 tal.
S z c z e c i n ,  15. Maja.

Pszenica na wiosnę 6 2 — 64 tal., na Czerwiec Lipiec 63  tal.
Ż y to  35 tal,, Czerwiec 35 tal., na Cerwiec Lipiec 35-4 tal.
Olej rzepiowy 14-f- tal., na Maj 1 4 |  tal.,  na  W rzesień  Październik 154 

talarów. 4
Okowita 2 0 j  proc.,  na wiosnę 2 0 f  proc., na Czerwiec Lipiec 2 0 ^  proc. 
G d a ń s s ,  15. Maja. — W  ostatnim tygodniu  prawie codziennie przecho­

dziły deszcze, powietrze się ociepliło i wegetacya mocno ruszyła .  Co do za­
siewów zachodzą skargi,  do jakiego stopnia jednak takowe są uzasadnione,
czas późniejszy pokaże.

£ ° l;a 'Mjrzub>’,°  na gabarach i małych statkach pszenicy 2 6 ,82 0  szefli, 
zyta  22 ,640 ,  grochu 60. Belek sosnowych 2800. W y so ko ść  w o dy  2  s topy  
10 ca li , 7  cali opadła. J

Targi angielskie pomimo nieprzychylnej pogody i szczupłych zagrani­
cznych dowozów są nader obojętne co tylko brakowi ducha spekulacyi p rzyp i­
sać można. Do kupna niebyło żadnej ochoty i obrót interesów ograniczał się 
do potrzeb konsuracyi.

W e  Francyi i na pszenicę i na mąkę ceny p rzy  wielkiem ożywieniu się 
podniosły o 1 do 2 fr. na w o rk u ,  a tranzakeye by ły  liczne i łatwe, 
r u c h u ^  Hamburgu i innych morza niemieckiego portach niebyło

Na naszej giełdzie ochota do kupna os tyg ła ,  ale też zaledwo kilka świe­
żych w ystawiono próbek, bo dla małej w ody nic prawie tu  nie może p rzybyć  
W  takiem położeniu rzeczy ceny około 1£ sgr. na łaszcie cofnęły się, a i z ta- 
kiem znizemem kupca nie ła two zdecydować. Na żyto  przeciwnie odby t był 
łatwiejszy a nawet pełny 1 sgr. na szeflu płacono. Groch i jęczmień p rzy  
ła tw ym  odbycie dawne notowania zatrzymały. Sprzedano pszenicy 4 6 ,800  
szefli zyta 27 ,60 0 ,  jęczmienia 3 1 8 0 ,  owsa 4 0 8 0 ,  grochu 4260.

Płacono za szefel pruski wagi beriińs. Tal. sgr. fen. Tal s»r r,„
Pszenicy 8 9 - 9 2  2  6 -  9  17 fi

9 2 - 9 3  2  16 8  2  23  4
■ “ 9 4 — 95 2  2 0  —  2  2 3  A

Z y ta  91 » 1 H _  1 1 2  —
Jęczmienia 7 0 — 8 4  1 6 4  1 18 9
Grochu .  » 1 28 2  9  9 l
O wsa 4 9 - 6 5  -  2 7  6  1 3 -
S p iry tns  po tal. 14£.

S Pr*eda?°L d/ * ewa okrągłego 8 0 0  sztuk 43  stóp długie 1 4 / 1 5  cali T w  
5 0 0 ,  286  belek 1 2 / 1 3  cali 22  stóp i 147 m urła t  1 0 / 1 1  cali 2 2  stóp po 44  sgr 

Kursa zam ian: Hamburg 45. Amsterdam 102. L ondyn  98^.
_________   Aleksander Makowski Comp,

Przybyli do Poznania 16. Maja.
UAZGAuloz z Berlina? * T a rS °W^ S órki ’ Chodacki * C hw ałkow a, Ramka z M oguncyi,

I IO  T E  if* B E  RLITVS K I • F a lk ? w ska/  Pacholew a, K rąkow ski z F ranow a.
,  w  “ E R L I ^ S !P -  Kojanowski z Chojnic, Zakrzew scy z O sieka, B urchard  
z VVęglewa, Nicolaus z Paryża, K urzhals z B erlina, Z iegler z W rocław ia B artek  
z Krakow a, Sokołow ski z D ąbrow y ** lu traw ia , narreK

E IC “ ™  B O R N ‘ JelliS Z SpaDdaU’ W ein b au ”  * K o n in a , W ein trau b  z W ar-
P O D  T R Z E M A  LILIAMI. Muller z Skok.

Gendziorow ski z kośc iana .

WiE se l  K ? e p p e fh I S K ‘ - * Mi?d^ hoda- B d sc^  * M iasteczka, Karl

Z d n i a  17. Ma j a .
B A Z A R . _ P rzyłuski z Ł agiew nik , P rzy łusk i z S tarków ca, M atecki z Boźeiewic R a­

dzim iński z Zdziechowic, Lossow  z Siarczanow a, Jagodziński z StempociTa Za-

M ateTkf'z w S n o w fc ’ r S T *  r K ,M ««3 w o l i ,  Skoraszew ski z W ysokiego, 
dvński z Kłecka T  li 5 i s k l  * C erekw icy, P inschow er z B artelsee, prob. Dy- 
kowa Kulczyński z N ietrzanow a, K rajew sk i, Critseh i B lum  z K ra-

U O ? i Lr Eir  Z B e riin a> May er * S o lenhofen , H arbesz ii rem y, Rausch z F ra n k fu rtu  n. M ., S tern  z G m iind, S chuste r z Norym bcriri

bu rg ^^ Je h b T u er z ' D arm stadtu W U ak° W ic’ Sarrazin * J u “ ik o w a- R i‘ bard * H a t ’ 
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L IU S A  H r. K w ilecki z w . św ied n icy , hr. K w ilecki 

. P. O strow skiiz  G ultow , Ludem ann z Sędziw ojew a, Szulo z K yzny  M ro-
z ński z Chwałkowa, Schirschke z L ignicy, Jeschke z Dakowa, K ryger, T oussa in t

,z  L ipska, B T h rz M a g d e b u rg a n a ’ Bloem z M oguncyi, Gulich z L u b ek i, W inkop

^ C łR D . H r. M iączyński z Paw łow a, br. Engestrom  z Rakowa Rożnn- 
ski z A rcugow a, Moszczeński z Jeziorek , M orawski z Ju rk o w a, Koszutski z Mo- 

dhszew a, B aranow ska z R ożnow a, Mosse z Grodziska, prob. Breański i Rrea7i«ka
z T arnow a, Feldm anow ski z Bukowca. P b a ń s k i  1 Breańska

J ,ezierski z W tz e śn i, K urczew ski z R u n o w a , Skórzew ski z N e- 
D n n  ć r ,  ®a z BotuB c> H eickerodt z P ław ców , Zabłocki z Oborv 
P O D  C Z A i ™  O R Ł E M . E nde z F ra n k fu rtu  n. 0 W acrow feeki 7 Se7vtnik 

Nikola, z G olenczewa, Drzeński z Boźejew a, Koszucki z F ra n o w a , Sokofnicka 
ziszczka ’ Grabskl z C iem ierow a, Grudzielski z Gniezna 

1 G^lifaE 1DL I]V * 1k1' sB° f dański z CbJ b - Doliwa z Godzi'ejewa, G ruszezyński„ Woie‘ < , r a d Ł t , >
H O T E L  E 1 C H 0 0 R K 4 .  P M f c  ,  W o tt  / l j o L ,  PiMrtow.K .  J . .

r o a n a ,  Jozepb z W ro n ek , Ham atm  zG ottsch im m erb ruchu , P ro b s tz  G ross-O schers-

H ° ^ h L  IrcLrDtW I ^ At  Zim “ t z .Ś rem u , Monasch z K ro toszyna, W eg n er, W u n d er- 
L 1 P ro s t z b e rk o w a . K urnik  z Z aniem yśla, Ja stro w  i K asper z Rogoźna Żer 
kowski z P ie ru szy c , Labisz z Szam otuł s  zna , Zer-

m ™ S ? n n L i L IA f '  N eum ann z W rześni.

E IC ™ a f w S Z S I ?  ŁUle* B ib°  Z Gr° dzisk*- W -  i Palewodzyński



| r ’Ś. p. A d am  M a te ć k i,  były porucznik wojsk 
* polskich, zakończył życie swoje dnia 15. Maja 

z rana o 5tej godzinie w W  o] n o  w ic a c h .
Exportacya odbędzie się we W torek dnia 18- 

wieczorem, pogrzeb zaś nazajutrz w kościele 
Bukowskim. —  O czem wszystkim krewnym 
i znajomym donosi w smutku pogrążona, po­
została ż o n a  i r o d z in a .

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki W  Pozna­
niu poleca:
Ewangelie na wszystkie niedziele w roku oraz czy­

tanie i przemówienie przygodne do parafian, ze­
brane z dzieł ks. biskupa W oronicza, ks. Skargi, 
ks. Antoniewicza i wielu innynh. 2 tomy Tai. s Sr.
Cena  .............................................................  4  7*-

X. J. Gaume, Dzieje życia rodzinnego w szy­
stkich starożytnych i tegoezesnych Judów 
czyli w pływ  chrystyanizmu na stosunki 
rodzinne. 2 tomy. Cena. 4 —

Podwysocki, Domowy lekarz homeopata
podług dzieła Dra Heringa. Cena . . . .  1 5

Syrokomla W ł., Kasper Karliński. Dra­
mat historyczny. Cena  .................  1 10

— Dni pokuty i zmartwychwstania. Cena — 20 
Wierzbicki, W ykład początków gram m a-

tyki polskiej. C e n a ....................................... — 5
Moszyński D r., R ady dla matek czyli spo­

sób utrzymania zdrowia kobiety. Cena . 2 15

SPR ZED A Z KONIECZNA. 
K r ó le w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w P o z n a n i u ,  

wydział dla spraw  cywilnych.
Poznań, dnia 15. Listopada 1857. 

Nieruchomość do B e n j a m i n a  G o e r t z  stolarza 
i żony jego R o z y n y  B e a t y  z domu V o i g t  teraz 
ich spadkobierców należąca, w P o z n a n i u n a  przed- 
rnieściu,Ry b a k a c h  pod Nr. 24. — na ulicy W szy­
stkich Stych pod Nr. 3 ., za Bramką pod Nr. 2. — 
położona, oszacowana na 6655 Tal. 9 Sgr. 10 Fen. 
wedle taxy, mogącej być przejrzanej wraz z w y­
kazem hypotecznyin w Registraturze, ma być w no­
wym terminie na d z i e ń  23. L i p c a  1858. przed po­
łudniem o godzinie l i t e j  i po południu w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych wyznaczonem, celem 
podziału sprzedana.

W ierzyciele, którzy dla pretensyi realnej, z księ­
gi hipotecznej nie wynikającej, zaspokojeuia poszu­
kują z somm szacunkowych, powinni się z preten- 
syami swemi do nas zgłosić.

Niewiadomi z pobytu interessenci:
niewiadomi spadkobiercy R o b e r t a  J u l i u s z a  
K ł u t o w s k i e g o  z X iąża i stolarza F e i e r -  
a b e n d

zapozywają się ninięjszera publicznie.
W szyscy niewiadomi pretendenci realni wzywają 

się, ażeby się pod uniknieniem prekluzyi zgłosili naj­
później w terminie oznaczonym.

W ieś szlachecka MamrUSewO* w powiecie 
W r z e s i ń s k i m ,  jest do sprzedania z wolnej ręki. 
Rozległość wynosi około 2600 mórg; zaliczki żąda 
się około 35,000 Tal. — O bliższych wiadomościach 
można się dowiedzieć w Dom, jP a ru se tc ie  
pod S t r z a ł k o w e m .

Dla właścicieli dóbr i ekonomów
poleca wetęrynarskie przepaski, trokary do użycia 
przy owcach i bydle, sznepery do puszczania,krwi, 
flinty, sy ry n g i, kleszcze do cechowania owiec i igły 
do szczepienia ospy. Polecam oraz mój skład w y­
robów tak własnej roboty, jako też Solingskich no­
ży stołowych, deserowych, noży do rozbierania, 
do krajania chłeba do herbaty, wszelkiego rodzaju 
noży kieszonkowych, ogrodniczych, scyzorków, 
noży do otwierania wina szampańskiego, brzytew 
w raz z paskami do ostrzenia, jako też nożyczek kra­
wieckich, do krajania płótna i do haftowania.

Przyjm uję także sporządzanie i ostrzenie wszel­
kich wyżej przytoczonych przedmiotów.

A u g u s t  M ltsg*  W rocławska ulica Nr. 3,

'O 100 Talarów
o
■-a53 tem u, k try  biegłemu, język  polski posiada- 

jTs jącem u, w dobre świadectwa opatrzonemu g? 
0  agronomowi, porhodzącemu z dobrej familii, gj" 
es postara się o odpowiednie miejsce. Adres 2 ' 

przyjmuje się w W akle  pod Cyfrą C r J u F . ;

Erfurtskie Towarzystwo zabespleczenia si§ od szkód z gradobicia,
potwierdzone

l»i**ea Mąjjwyżsay r e z k a s  gaBsiimetowy a d n ia  £4 . L n tego  1845 .
w  IS e rS im e ,

liczyło w roku 1857.: 1BP*SA& dzionków * ze  su m m ę  zm bespieczenia  
9*99M*SSBB Tul. i w y n a g ro d z iło  1211 Smteressentom, su  s zk o d y  
ocen ione w ed łu g  jprzepisów* k tó re  s ę  p r z y z n a n e  ja k u  rze te lne  
i lib era ln e . 98*®4M Tal. 2 9  S g r .  €1 Wen.

Także i w tym roku zawierać będzie, jako dotąd, układy zabespieczeń, a to na zasadzie swego 
statutu, dalekiego od wszelkiego ducha spekulacyi.

Przewyźki z dochodu ze stawek idą,  w razie niespotrzebowania ich, stosownie do postano­
wień sta tu tu , albo do funduszu rezerwowego, albo bezpośrednio do rąk Człpnków rzeczywistych, jako 
dywidenda.

Formularze do czynienia wniosków, jako i bliższe wyjaśnienia, udzielają nasi Ajenci specyalni, 
postanowieni po wszelkich miastach powiatowych,

w JP@ Esmnfiis 
Ajent jeneralny ^  J f l L C y e V ulica Podgórna Nr. 6.

Tektnrg smołowcowanę, ogniotrwałą.
w  ro la ch  p o  stóp  d łu g o śc i i :$9 c a li szerokości*  w  ta flach  SO
i  4LO c a l i  k w a d r a to w y c h ,  polecam po cenach ta n ic h * i podejmuję się caiego pokrywa­
nia dachów pod g w a r a n e g ę .

M & y d o r
w lSca W r o c ł a w s k a  w  h o t e l u  S a s k im .

l i u d l f i g g  ci-devant liwerant nadworny,
w 18 er Ii n i e  C h a r l o t t e n s t r a s s e  Nr .  33. 

poleca swój skład tylko p ra w d z iw e j a n g ie lsk ie j i fr a n c u s k ie j  ta b a k i,  pomię­
dzy tą  szczególniej T a b a c  et.ran.ger * g rubą, średnią i miałką, która tylko u mnie jest do na- 
nabycia. Sprzedającym z drugiej ręki stosowny rabat.

Prócz tego polecam mój skład p r a w d z iw y c h  a n g ie lsk ich  i fr a n c u s k ic h  
p a c h n id e ł  i p rze d m io tó w  do  to a le ty  s łu z ę c g c h * H au  de Mruacel- 
les  i MSaU de M erlin*  en gros et en detail.

zJ ez}’ s°hie zadzierzawić gorze- 
lany rzetelne i mający dostate­

czne fundusze. — Bliższą wiadomość raczy udzielić 
kupiec A |.  B lililiti * przy Podgórnej ulicy.

Sto sztuk macior, zdrow ych, mocnych 
i wełnistych, butnych po szlachetnych 

-trykach, ma na sprzedaż Dominium
A n d ry e h o w ie e  d o lne  pod S z l y c h -  
t i n g o w ą .

Wszelkie gatunki płótna* b ie liznę  sio -  
Io w ę  i n a  pościel* szy r tin g * p a r-  
ch en t i  t . p .  ofiaruje po n a d e r  m ie r ­
n y c h  cenach

BP. S a la m o ń sk i*  p rzy  R ynka 59.

WBrełioh n a  w a ń tu c h y  i n a  m ie ­
c h y  do  zboża* go tow e m ie c h y
i t . p .  jak najtaniej w Handlu płócien 

MB. Ś a ta m & ń sk ie g o ,  przy Rynku 59.

. ,
jsą każdego czasu kompletnie j g lp H k C  

do nabycia w mojej Litografii w Poznaniu w Rynku
A. M gnkow ski.

L O D Y
codziennie u A. PreVOStegO & Comp.

na rogu Garbarskiej i Szerokiej ulicy.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 15. Maja 1858.

Nr. 8.

Rejestra gospodarskie

Przedaż Węgli.
Dwa ładunki dobrych węgli drzewnych otrzym a­

łem i przedaję takowe po zniżonej cenie.
% Ł ąszew iC Z , G robla N r. 3.

w H O f i u p i M
( p r o s z ę  z w r ó c i ć  u w a g ę )  

n ie p rzy  p iacu  K am łaryjnym  lecz przy p l ^ C I I  

SapieiyńsUm Ir. 5. sprzedawać będę

w  wterek dnia 18. Maja r. b. 
świeżo dojne krowy 
z łęgu Hotećkiego

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 
dito . . . .
dito z roku 1856. . . .
dito z roku 1853. . . .
dito z roku 1854 .. . .

Obligi długu skarbowego  ..................
dito premiów handlu morskiego . . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej
dito miasta B e r lin a ...........................
dito dito ........................  .

L isty zastawne M archiiElekt. i Nowej 
dito Prus W schodnich. . .
dito Pom orsk ie ....................
dito W . X. Poznańskiego .
dito W . X. Pozn. (nowe) .
dito Sziąskie .........................
dito Prus zachodnich. . . .

B ilety rentow e P o zn ań sk ie .................
L o u isdory ................     „ .
Ajrcye kolei Żelazn.Starogr, Poznańsk,

sto­
p ił.

3*

Na p r. kiirant
papie- gotowi- 
ratni. | zna.

101
83
86)

93

100*
100*
100*
93

831

82*
84f

87*
86*
81*
91*

109 |

C M  TAKGOp
w m i e ś c i e  Poznani u .

Dnia 17. Maja
1858 r.

od I «lo 
j ta l .  jsgr. j fn .§tal.| śgr.|fp

wraz z cielętami.
W ith. MMamtsnn.

Motel EtohDorna.
Od Św. Jana nadchodzącego potrzebny mi jest 

dokładny pisarz prowentowy, w rachunkowości i 
w obu językach krajowych biegły, przynajmniej lat 
dziesięć w dobrych gospodarstwach praktykujący 
i atestami moralność i biegłość swą udowodnić mo­
gący. — Reflektujący na tę posadę zechce się zgło­
sić do podpisanego.

T a r g o w a - G ó r k a  pod W r z e ś n i ą .
W . M o s iń sk i.

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn.
Pszenicy średn iej............................ .
Pszenicy o rdynary jne j.....................
Żyta przedniego, sz e fe l.................
Zyta lżejszego................. ....................
Jeezmienia dużego, szefel. . . i .
Jęczmienia m a łe g o ................" . . .
Ow sa, s z e fe l ................................. ,
Grochu do gotowania, szefel . . .
Groch na p a s t w ę ............................
Rzepik la to w y ...................................
Tatarki s z e f e l ...............................
Ziemniaków, sze fe l...........................
Masła, garniec  ..............................
S iana, centnar . .  ........................
Słom y, kopa po 1200 funt . . ! . 
Spirytusu (beczka 120kw .)80 |T ral.
dnia 15. Maja ,  ................  ,
dnia 17 » . . . . .

2 12 >6 2 15 _
2 7 6 2 10
2 _L _ 2 5 _
1 7 6 1 8 6
1 6 6 1 7 —
1 5 . 1 9 —
1 2 6 1 5 —

— 28 — 1 — —
— — — — —
— — — — — —

— — — —
—

13 6
—

14 6
2 25 — 3 —

_ 25 — — 27 —
f — — 5 5 —;

13
13

10
7 6

13
13

25
22

—


